
O EMA IO GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.
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GAZET! KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 wiersz milim. lab jego oiejsęe u  

stronie 1, 2 i 3 p .  10. 
Nekrologi gr. 10, zwyęzajae gr. 5. 

ADRES R E D A K cFT aD M IST R A C JI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. J& 91. 
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KINO-TEATR III |

stylowy Tragedia uuszy Dziewczęcej
wyświetla 

od dziś i dni 
następne

pierwszorzędny szlagier

potężny dramat życiowy w 7-iu aktach, 

niezrównani artyści filmowi Klara Lotto, Albert Steinruek.
Strome urwiska skalne zimowym owiane powiewem! Majestatyczna cudna zima otula śnieżnym puchem prześliczną gór­
ską okolicę. Z jednej strony zachwyt i grozę budzące dzikie krajobrazy i wzniosłe piękno czystej duszy— z drugej strony 
zaś elegancja wielkomiejskich sal, rozedrgana atmosferą namiętności i przewrotności kobiety w zawrotny wir zmysłów 
pociągniętej. Przepiękna wystawa!! Doskonała reżyserja! Misterna przesubtelna gra artystów tej miary co K lara L o tto  
 __________ i A lb e r t  S te in r t lc k  podziwu godna. Rozgwar i przepych wielkomiejskich zabaw!

sezonu p. t. Początek jak zwykle. Ceny normalne bez podwyżki pomimo poważnych kosztów obraza. 550

W Ę G I E L
G ó r n o i l j s k i

z kopali księcia PSZCZYŃSKIEGO

 .....  n i i l i . im . - T W I h B b K

WAPNO
R U D N IK I zjednoczonych zakładów

WAPNORUD
Na dogodnych warunkach p o l e c a  Kal i s ka  S p ó ł k a  O p a ł o w a Kazimierzowska 1, teł. 92.

Zawiadomienie-
Dnia 8 marca r.b. otwarty zostanie 
w Kaliszu przy ul. Piekarskiej N r.l, I p.

S a l o n  mód
Reny Heimanowej,

zaopatrzony w ostatnie n o w o ś c i  
pierwszorzędnych domów paryskich.

Ceny przystępne. 513

T E L E G R A M Y .
S p r a w a  n ie m ie c k a  w  S e jm ie .

W AR AZA WA, 6. (Pat). Na początku posiedzenia 
Sejmowej komisji wojskowej przed porządkiem dziennym 
poseł Sadewicz (Z.L.N.) motywując ogólnejn' położeniem 
polityczneim Polski i oficjalnym programem rządu niemiec 
kiego Gokonania gwałtu na zachodniej granicy Polski 
celem odcięcia jej od morza i zabrania O. Śląska, zgło­
sił wniosek, domagający się przyśpieszenia prac Min1, 
spraw wojsk, nacf kwestją ustawy o ogólnej mobilizacji. 
Następnie Komisja przystąpiła do obrad nad dalszym; 
ciągiem projektu ustawy o organizacji najwyższej władzy 
obrony państwa. Referent pos. Dąbrowski motywował 
w oDsztrnem przemówieniu konieczność nadania w osob­
nym artykule specjalnego upoważnienia ustawowego pre­
zydentowi Rzphtej wydawania na wniosek Rady Minist­
rów uzupemających rozporządzeń do istniejących ustaw 
w czasie wojny. W< głosowaniu przyjęto art. 8. Ponadto 
na wniosek referenta, uzgodniony z Min. Spraw Wojsk, 
przyjęto nowy art, w brzmieniu: „Prezydent Rzplitej na 
podstawie uchwały Rady Ministrów, powziętej na wniosek 
Mm. spraw wojsk., oznacza obszary (miejscowości, mają­
ce szczególną wagę dla obrony państwa (obozy warowne 
« t. d.), 7 tem, że pgtoszenie takie powoduje dla ludności 
ograniczenia, wynikające z obowiązujących ustaw"
‘W/ ten sposób rozdział I. „stanowisko Prez. Rzplitej" zo­
stał przyjęty w 2 czytaniu. Następnie komisja przystąpiła 
do dyskusji nad rozdziałem drugim. Referent przedsta­
wił w 5 artykułach zadania rządu, który przygotowuje 
obronę państwa. Wykonanie planu obrony państwa stano 
,wi powszechna mobilizacja, w której częścią najważniejsza

jest mobilizacja siły zbrojnej na lądzie i morzu, ale 
również ważną jest mobilizacja ogólna polegająca na wy­
zyskaniu wszystkich pierwiastków siły narodowej. Ogól­
ne kierownictwo wojenne spoczywa w rękach rządu, kie­
rownictwo zaś operacjami wojenneini spoczywa w ręku 
Naczelnego wociza, który je prowadzi samodzielnie zgod­
nie z ogólnemi dyrektywami rządu. Dla przygotowania 
obrony narodowej w wykonaniu (mobilizacji i za ogólne 
kierownictwo wojenne Rada Min. ponosi solidarną odpo­
wiedzialność kostytucyjn ąi parlamentarną, a dla wykona­
nia tych zadań rząd rozporządza ,w czasie pokoju i wojny 
Radą Obrony Państwa i organami jej pracy. Komisja 
zgodziła się na umieszczenie tego rozdziału w ustawie, 
z tem wszakże, że ostateczna redakcja poszczególnych 
artykułów będzie ustalona przez referenta w porozumie­
niu z Min. spraw wojsk..

N a śla d o w c y  U m iń sk iej.
WIEDEŃ, 6. (Pat). Abendblatt donosi z Nowego 

Jorku, że lekarz Denver zgłosił się sam do policji z donie- 
nnieim, że zabił swą 38 letnią sparaliżowaną córkę, aby 
przeiwać jej cierpienia. j

Ś m ie r ć  p ilo tó w
RZYM, 6. (Pat). Wczoraj spadł w Turynie samolot' 

wojskowy, przyczem nastąpiła eksplozja motoru, 2 pi­
lotów poniosło śmierć.

O p a k t g w a ra n o y jn y .
PARYZ, 6. (P at.) H e rrió t zam ierza uzależ- 

nić przyjęcie p ropozycji niem ieckiej w  spraw ie 
pak tu  bezpieczeństw a od następu jących  w aru n ­
ków :; 1) zaw arcie uk ładów  w ojskow ych pom ię­
dzy Anglją, (Francją i B elg ją  ściśle związanych* 
p ak tam i gw arancyjnem i, 2) w stąpienie Niemiec 
do  Eigi N arodów  z rów noczesnem  przyjęciem  
W szystkich s tąd  w ynikających  zobow iązań, 13) 
g run tow na zm iana p ropozycji berlińskich ' co do 
przyszłych trak ta tó w  N iem iec z Polską i Cze­
chosłow acją.

BIAROGROD, 6. (P at.) W  pó łu rzędow ej 5a* 
Jtnouprawie zam ieszczono a rty k u ł p. t.: „F ro n t 
W isły r‘. A utor (artykułu m. in. pisze: Jes t iasnem  
że N iem cy przygotow ują coraz w yraźniejszą o- 
fenzyw ę na froncie  W isły, w obec czego oczyw iś­
cie Polacy pow inni ze swej strony  koncen tro­
w ać odpow fednie s iły  d la  skutecznego oporu. 
P rzed  osla tn ią  w o jną  św iatow ą Niem cy lub iły  
DTawia5, że bałk ań sk i w ulkan  bezustannie grozi 
w znieceniem  pożarów; [W całej E uropie, to  też |  
rzeczyw iście w ojna ’św iatow a rozpoczęła się I 
zakończyła n a  w spólnym  froncie  D unaju. N a­
tom iast p rzyszła  W ojna rozpocznie sfę n a  w spól­
nym  froncie W isły, o ile  fro n t ten załam ie się 
to pociągnie za sobą rów nież załam anie się fro n ­
tu  zachodniego. ,

P o g r z e b  E b erta .
H EID EEB ER G , 6. ((Pat.) Pociąg specja lny  

wioząCy zw łoki zm arłego  p rezyden ta  Rzeszy przy, 
b y ł d z iś  ra n o  do "Heilderbergu. W  czasie p rze­
jazdu  zebrane na  stacjach  tłum y składały, zm ar­
łem u ostatn ie  pożegnanie. W  drodze na  cm en­
ta rz  za tru m n ą  postępow ała rodzina, kanclerz  
Rzeszy, członkow ie rząd u , n adbu rm istrz  m iasta  
H eidelbergu oraz licznie zebrana publiczność. 
N ad grobem  W ygłoszono liczne przem ów ienia, po  
czem pr*y dźw iękach hym nu narodow ego zło­
żono trum nę d o  grobu.

P o d n ie s ie n ie  d y sk o n ta  w  Anglji.
BONDYN. 6. (P at.) B ank  angielski podniósł 

Stopę dyskontow ą z 4 na 5' p roc.

W y k ry cie  n ie m ie c k ie g o  sk ła d u  b ron i.
PARYŻ, K (P at.) Do Jo u rn a la  donoszą z 

M oguncji, że w  okolicach B arm en  w ykryto  wiel­
ki ta jny  Skład b ro n i i am unicji, zaw ierający m. 
,in. w ielką ilo ść  karab inów  m aszynow ych now ego 
m odelu. t

S k a z a n ie  k o m u n istó w .
K ATOW ICE, 6. (P at.) W czoraj W ieczorem 

(zapadł tu ta j w yrok  w  procesie przeciw ko 15 ko­
m unistom  oskarżonym  o  działalność, m ającą JHf 
celu obalen ie Ti s tro ju  Rzeczypospolitej, l i  o sk a r­
żonych skazano ńa k arę  od*8 m iesięcy do p łó łto - 
ra  roku  Twierdzy, zaś pozostałych 4 oskarżonych' 
uw olniono. Skazanym  zaliczono kilkum iesięczne 
w ięzienie śledcze odby te  do kary .

P r o p o z y c je  n ie m ie c k ie .
HONDó N 6. f(Pat.) B iuro  R eutera  donosi, 

ze o fic ja lne  k o ła  angielskie (wstrzym ują się z o . 
głoszeniem  jak ich k o lw iek  in fo rm acy j w  Spraw ie 
propozycyj nienveckich, dotycząćyąćyćh pak tu  
gw arancyjnego. P rzyczyną tego jest okoliczność, 
ze rząd  niem iecki dom agał się, aby  propozycja! 
jego pozostała w  zupełnej tajem nicy. W iadom o 
je st jednak , że propozjycje ze strony  N iem iec czy­
nione b y ły  dw ukro tn ie  i lże w  angielskich kołach1 
politycznych uw ażane są  za bardzo  ważne. P ie r 
w szą p ropozycja nadeszła  z  B erlina już p rzed  
k ilku tygodniam i i pależy  przypuszczać, żc lo rd  
B alfour, p rzygotow ując Iswój m em o rja ł Wi Spra­
wie p ro to k u lu , b y ł po inform ow any o propozycji 
nicB reękiej. Od tego czasu p ropozycje N iem iec 
by ły  przedm iotem  dłuższych rozw ażań.
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Z Powiatowej Kasy Cho­
rych w Kaliszu.

W  dniu 27 stycznia b r. autonomiczne w ła­
dze ■ Z arząd  <vybrany na  posiedzeniu w: dniu 13

grudnia 1924^ r. przez Radę Powiatowej Kasy 
horych to Kaliszu przystąpił do spraw ow ania 

swoich obowiązkówi. -
W ciągu tak krótkiego czasu, i>ó zafedwie 

miesiąca odbyło się k tIka posiedzeń Zarządu, na 
k tórych powzięto cały szereg uchw ał m ąjącyćh 
pierw szorzędne znaczenie cfia rozw oju Pow iato­
wej Kasy jChorych W Kaliszu.

Jedną z najbardziej palących kwestyj jcśt 
spraw a rozszerzenia dotychczasowego lokaiu. W 
początku lutego b.r. w ynajęto przyległy do Kasy 
lokal, składający się z 5-ciu ubikacji Po skoń- 
Czonyin rem oncie talk (w nowowynajętym Jak i 
TO dotychczasowym lokalu zostaną rozmieszone 
am bulator ja Kasy w ten sposób, ab'y ruch Cho­
rych  został Odciążony z dotychczasowych nie­
co ciasnych poczekalni i korytarza. W  tym ćełu 
am bulator ja_ o najw iększej frekwencji choryćh. 
a  mianowicie chirurgiczne i okuł styczne w raz 
ze Specjalną poczekalnią zostaną ulokowane w, 
lewem skrzydle gm achu, natomiast am bulatorium 
w eneryczne, jako zakaźne zostanie zupełnie izo­
lowane. t r ;s*

Oczywiście nie rozwiąże to zupełnie sprawy 
przvstoSowarjia lokalu do obecnego ruchu, p r/d  
to Zarząd Kasy -wystąpił z wnioskiem do Magi­
s tra t U o Wynajęcie kilku ubikacyj wi gmachu ra ­
tusza, gdzie przeniesionoby b iu ra  Kasy f  przez 
swobodniejsze rozmieszczenie am bula to rji na 
m iejscu znacznie przyczyniłoby się cło zmniej­
szenia panującego natłoku.

Rozumiemy jednak, ze postawienie lecznic­
twa kasowego na poziomie nowoczesnej wiedzy 
lekarskiej może jedynie nastąpić po wybudowa­
niu własnego gm achu, gdzie ubezpieczeni mo­
gliby w całej pełni korzystać z .udoskonalonych 
metod i środków leczniczych.

Dlatego też 'Zarząd Kasy Chorych w Kaliszu., 
aczkolwiek spotkał Się ze sprzeciwem M inister­
stwa Skarbu w  sprawie darowizny d la Kasy 
przez miasto placu przy ul. Brow arnej, ma Na­
m iar wystąpić ponownie z wnioskiem o kupno 
tegoż placu tak, aby w na bliższej przyszłości 
można było rozpocząć budowę własnego domu.

Niezależnie od powyższego Zarząd Kasy u- 
rucham ia w łasną pracow nię analityczną i  ga

pocznie .funkcjonować.
Niezmiernie ważnymi (kwestjami, któremi w 

obi cnej chwili Zarząd Kasy się zajm uje są sp ra ­
w y personalne. Z jednej Strony są czynione wv* 
Siłk', aby lwi myśl rozporządzenia władz nadzor­
czych płace pracowników adm inistracyjnych - 
przystosować do p łac pracowników  państwowych 
przeprow adzając jednocześnie wewnętrzną orga­
nize eję b ;u r Kasy co znakomicie przyczyni się

do uproszczenia form al i Styki, z drugiej zaś stro­
ny Zarząd Kasy m a nielada łatw y do pokonania 
szkopuł vd ipostaci żądań lekarzy kasowych.

Oddz. Zw. L'ek. P. Pt w: Kaliszu jeszcze w 
połowie lutego wysunął propozycję podwyżki 
stawek lekaćskicli o 50 proc. za godziny am bu­
latoryjne i 70 proc. za wizyty na mieście.

Ob (Cna sytuacja Powiatowej Kasy Chorych 
iw K aliszu, wziąwszy pod uwagę kryzys w prze­
myśle, a  co zatem idzie i masowe bezrobocie (*w 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy 1,500 wymel­
dowali członków) nie pozwala na całkowilę u- 
względnienic postawionych żądań, co również 
nie odpo'wiada tw żadnym stopniu stawkom le­
karzy w innych kasach województwa Łódzkiego 
to też Zarząd Kasy stanął na stanowisku, ze 
należy utrzym ać stan  taki jak  dotychczas to zn. 
zastosować w dalszym  ciągu cennik łódzki m njej 
15 proc. rab a tu v oczywiście po załatw ieniu za­
targu z. lekarzam i i ustaleniu cennika w Kasie 
Chorych m Łodzi. ‘Tymczasem zaś Zarząd za­
proponow ał 10 proc. podwyżki. Jest nadzieja, źe 
pp. Dekarze Kaliscy wnikną w: ciężką sytuację 
Kasy i zechcą kwestję swych żądań załatwić na 
drodze polubownej.

W  końcu bieżącego tygodnia W! lokalu  Kaąy 
Chorych bedzie przeprow adzony remont, skut­
kiem czego na dzień ewentualnie na  dwa zosta­
ną w strzym ane czynności b iu ra  i ambulatorium , 
o  czem n astąp i‘oddzielne ogłoszenie w* prasie.

Po skończonym rem oncie biura Kasy i  am­
bulatoria  zostana. rozmieszczone w  sposób wjjżej 
opisany, przyczem W. związku ze  wzmożeniem, 
ruchu chorych zostanie otw arty drugi gabinet 
chorób' wewnętrznych oraz zostaną znacznie 
zwiększone ordynacyjne godziny ambulatoryjne.

Nowy rozkład godzin ordynacyjnych zosta 
n ic  równ eż podany wi prasie do pub U zuej w ia­
domości. i

Z Komitetu poszkodowanych 
m- Kalisza.

, W Sobotę idm 28 lutego o godz, 7-ej wlecz, 
w  sali Tow arz. Kred. Miejsk. odbyło s ę zebrunj© 
K om itetu pod przewodnictw em  Pre .esa p. S. 
Bzpwskie, na którem  ze spraw  będących na po­
rządku dziennym uchw alono: >

1) zgodnie ze wskazówkami udziclonen.i na 
odbytej konferencji z posTem Ł’azewskimv wi ki> 
re j p r/p ję li udział pp. Wiśniewski i Mas'o, iwt 
piątek dn. 27 lutego, zijvrócić się listownie do 
niektórych posłów; życzliwych klubów s jmo- 
w ych dlii (naszej sprawy, aby zechcieli przybyć 
do Kaliszą jednocześnie i odbyć z nfmi spe­
cjalną liczniejszą naradę, aby na terenie Seimu  
zająć zdecydowane stanowisko, gdyż ob cna roz 
beiżność zapatryw ania ma odszkodowanie Ka- 
liszia u trudn ia  podjętą  akcję.

Jednocześnie zwrócić się do,.prasy warszaw­
skiej z kró tką, ł cz treściw ą odezwą o poparcie 
tej spraw y. \Vedług opinjił p. posła Ł. spraw a 
odszkodowania m a (widoki powodzenia o ile Ko

Z wielkiej vflojjjy.
5 (Przekład z francuskiego).

Mani .wszielkie dane po temu, abv tak m nie­
mać. Zvc y l nam  dobrej nocy i udał się po­
tem  do Swego pokoju.

-— P a n in ie  przeczuwała niczego z!e;>o? Kła­
d ła  się pani na spoczynek pełna jak najlepszych 
nadziei ?

— Ocli! (najlepszych nad ieil Jeśli o mnie cho­
dzi, to "od dawn a straciłam  nadzieję f Mój mąż 
nigdy nie m iał szczęg ia! Wszystko do czego­
kolwiek wziął s 'ę  — zwracało się zawsze przeciw: 
ko nam ! Jego w ynalazki zrujnow ały nas i przy­
czyniły, zm artwień co niem iara. Mój posag, a 
potem posag mojej_ córki utonął W t m  m o ry  
wydatków! Ale ani ja ani ona nie skarżymy 
Się! Ko chamy "tego człowieka, takiego jakim jest!

— Czy m ogłaby nam  pani powiedzieć co* a. 
bliższego o tym pom ocniku męża, młodym Po­
laku? Czy lnie przypuszcza pani, że to może on 
zdradził?

— 'Nigdy iw życiu! Stefan Różycki jest za­
nadto praw ym  i s  Iachetnym char akt rem , ko­
cha m oją córkę i nienawidzi Niemców!

Teraz zabrał glos dyrektor policji.
— Czy pan i wiadomo, że nazw sko Różycki 

nie '.jest istotnem nazwiskiem przyszłego pani 
zięcia 5

— Owsztm  Wiem, że iwt istocie nazywa się 
Kaniewskim, Pseudon m Różyckiego pr/ybruf, 
aby się ukryć przed prześladowaniem  p o lc ji 
rosyjskiej, k tóra fgo pos ukiwała za udził to przy 
gotow aniach do Walki O niepodległość Polski!

— Zatem Różycki jest wrogiem Rosji, k t i r a  
należy do koalicji? • i i A  [ i ; > , L  i

m itet nie fcędzje szczędził trudów  i  wytraw nie 
pracow ał, lecz p ra c a  ta  m usi być pianowłą i u* 
m iejętnie prow adzoną, VV myśl tego w ysłana 
listy zapraszające do posłów:: ŁazewskiegoŁ Bit- 
nera, Gardeckiego, Wiślickiego, Rocha I Popiela 
z p rośbą  'o przybycie su dniu wyznaczonym przez 
nich.

2) W listach tych dołączono prośbę, aby 
posłowie zechcieli poprosić tych pp. Posłów* któ 
rzy  zostali delegowani na konferencję handlow ą 
polsko-niemiecką aby o ile będzie można raczy­
li spraw ę (odszkodowania Kalisza na konferen. po  
ruszać  i o ile zajdzie potrzeba wredług uznania 
delegatów, Kalisz .wyśle spe:ja lne0o swego przed 
stawlciela dla p rzy  pilno wani a sprawy.

3) W ypracowano tmerguprjał do p. Prezesa 
Ministrów. Grabskiego m  myśl jego przorzecze- 
nias aby raczył pow ołać specjalną komisję przy, 
m inisterstw ie Skarbu dla Sprawi odszkodowania 
co znacznie ułatw iałoby posuwanie się sprawy) 
naprzód.

Wobec ttgo, że Obecny 3 Komitet zgodnie 
z ogłoszeniami czynności b iura  zam knął w  gma­
chu Strąży Ogn. z dniem  1 m arca rb. dalszy ciąg 
pracy przekazał prow adzić już jako „Stowarzy­
szenie Kaliszan poszkodowTanych wskutek w o ju j 
rozpoczęte i w 1914 rokur , statu t którego został 
zatw ierdzony przez W ojewództwo Łódzkie dn. 12 
listopada 1923 jr. I ‘. P r. 1855/TTI, jednocześnie 
zostało o tw arte  stałe biuro Stowrarz. przy u lic j 
Kościuszki Nr. 15 m. .1 gdzie poszkodowani w  

’d a ls y m  Ciągu Jnogą się zapisywać. .O ogólnenj 
zebraniu poszkod. nastąp i zawiadomi uje, na  któ 
rem  zostanie wybrany Zarząd i Komisja rę- 
w iy jn a  jako W ładze Sto warz. zgodnie z §§ sta-» 
tutu.

5) Dla wzmocnienia starań  Stowiarz. posta­
nowiono utworzyć w "Warszawie sub-Zarząd Sto- 
w arz, aby stale pilnow ano w: Sejmie i  w Rządzi© 
rozpoczętej akcji odszkodowawczej. Sub-Zarząd 
składać się jna z tych poszkodowanych Kaljszan, 
którz.y stale m ieszkają w Warszawńe.

Niecfia.pwięc ws :yscy ci ćo jeszcze dotych­
czas lfie zapisali swych kwitów' re j stracyjnych 
str^ t pośpieszą zapisać, gdyż musii być sformo­
w aną oddzielna lista obecności w  Kaliszu po­
szkodowanych i  przedłożona p. Prezesowi Mi­
nistrów: na w yraźne jego życzenie.

Biiiro czynne codziennie od 1Cf rano  do Q 
po poł. ul. K óśiius h i 15 m. 1.

LEKCJE TAŃCÓW

Zygmunta MAKOWSKIEGO
w grupach , począw szy od 4-ch  par. 
U d z ie la  s i ę  w p r y w a t n y m  s a lo n ie .  

Z g t o s z e n ia i
Al. Józefiny 16, II p., front. 531

. — .Jest wręgiem  nie narodu rosyjskiego, ale 
rządu cimiężąeego jego naród,! Równie silni© 
nienawidzi Niemców', którzy nalecą także tło za 
borcÓTO Polski. (Nie rozum iałam  tych rzeczv - 
dawniej f Dopiero Stefan wiytłiunaczył mi sytu­
ację. Polski; P radziadek Stefana walczył >w ąr- 
tn ji Napoleona! Stefan jest szczerym przv arie­
lem F rancji! v

Córkę m oją kocha tak bardzo, "że dla tej 
jednego uśmiechu gotów w, ogień skoczyć! Mo­
żecie panowie być spokojni. Zupełnie spokojni!

Panow ie pod.iękow aii jej za te wyjaśnienia? 
po zem dyrektor policji odprowadził panią Foul 
b e r aż do westybulu.

— A teraz niech wejdzie N ourry! — w y d d p o  
Ieceni': przewodnicząc^’.

ROZDZrAŁ’ 6.
Do sali wszedł młody jeszcze człowiek o fi* 

zjognomji wybitnie in te ligen tne1, na której w i­
dniały wyraźne (ślady H ucznego ci r t)ieuia.

Jedną rękę m iał na  temblaku. Podano m u 
krzesło. Lsiadł, poczem dyrektor policji rzeicl 
do lliego:

— N ourry , zechce nam  pan opowi d deć  wszy 
sko, co się panu przydarzyło wi Essen od chwilą 
gdy pan p o i ia f  Maile ta i o tern, jakeśc e dbaj 
uciekli i j a k  (potem. M allet został" zabiły ną 
granicy holenderskiej.

N ourry zaczął opow i .dani ■:
— Pauowles. wzięto mnie do niewoli nad rze­

pą i (wysłano do obozu jeńców1) w R asladt Prze­
bywałem  tam zaledwie od ośm iu dni, ędy mnie 
zapytano, czy nie chcę parcowtać wi moim fachu 
j stera wyszkolonym mctalowuem — w fab .y c^  
:K ruppa, w  Essen. Odpowied iałem , że Jeśli p 
to chód * o pracę, Jlrzy wyrobie am unicji lub" 
bagnetów’, to absolutnie 'zajęcia  takiego nie p rzy j

m<y Dano m l wówczas! w yjaśnienie, że pracow ać 
będę p r/y  fabrykacji pożyczek krawieckich.
W ówczas zgodziłem się. ,

I w ten  sposób przybyłem  do Essen 
Malleti; jioznałem  (nie‘w, fabryce, aie W o- 

bozie jeńców iwojennycli. Mallet pracow ał i w i  > 

dziale radjologji.
W spominał mi kilkakrotnie, że pewne eks­

perym enty, dokonywane w  labofatorjum  radio 
ogn znem, m ają na celu nie tylko Ięczeufe ran . 
, .. Aj. ‘wielkiemu swem u zdziwieniu pewnego 
ula Mallet u jrza ł w’i laboratorjiun dobrze m a 

znaną twarz Wynalazcy Teodora Foulbcra. 
Skąd się Foulber tam wziął?

. W  jaki Sposób dostał Się do niewoli ? To py  
tanie ‘nieraz zadaw'ał sobie Mai let, nie znajdu­
jąc jednakowoż na nic od|,owiedzi.^

vNad Foulberem  rozmoczono czuinv nadzór. 
J rzez labofatorjum  przechodził tylko, \fi\ 

zam knąć się m  m ałej, specjalnie dla niego "prze 
znaczonej pracowni.

Jednakowoż pewnago dnia Foulber spo­
strzegł Mail ta i jx)znał ao. Dał mju dyskretnie 
znak, że chce z him mówić. >

W  kilka dni później M allet zjawił się 
kantynie uiezw ykl: b lady f  wzruszony.

— Przejdźm y (się trochę — szepnął mi.
‘Z zachowaniem wszelkicli ostrożności za­

prow adził mnie do cukierni m atki Kullm ana, 
gdzie n^ jednokro tn  e posilaliśm y s i; kawą z do- 
skonałem ciastem łub też kiełiś kiem likieru.

W sal ę, w  której zwykliśmy siadywać, b- 
kna sklarowane bjdy na pófnocną część zabu­
dowań fabrycznych. (

CDiC.N.)



Nb 54 GAZETA! KAEISKA — 7  m arca 1925 roku.

Jeszcze v  sprawie waloryzacji.
W „Gazecie Kaliskiej** z dnia 28 z.ffi. ,,je* 

den z poszkodowanych** opisuje operację, jakich 
padamy ofiarą, na  każdym kroku ze strony roz 
ma i tych z pod ciemnej gwiazdy stowarzyszeń, 
kooperatyw, spółek akcyjnych, kas pożyczko* 
wych etc. etc. jednem słowem z£ śtrony wy­
trawnych „grynderów* którzy, biorą kapitał o- 
brhcają go na swoje wygodne życie i użycie, by 
po roku lub dwóch pokazać naiwnym, „ciuła­
czom* figę. iW opisanym' przezeń fakcie oszu­
stwa, wierzyciele m ają tg błogą pociechę, że o- 
trzymają 20 proc. wiłożonego kapitału na kąpno 
chusltki do (otarcia lez.

A jak (wy glądamy, my najlepsi synowie (Oj­
czyzny subskrybenci pożyczek państwowych z 
roku 1920 i miljonówek, którym w zwaloryzo­
wanych obligacjach dano zaledwie 5 proc. wy­
łożonego kapitału? Nawet na kupno chustki nie 
starczy. Albo jak wyglądają posiadacze listowi 
ząstawnycli m. Kalisza w: obec fistu zastawnego 
na tysiąc rubli złotem czyli 550 dolarów:. W ciągu 
jedenastu lat nie widzimy ani procentów ani 
kapitału. Sam list zaś przedstawia jedno lub 
dwa zera. , ,

Wobec tych i podobnych faktów stare przy­
słowia: „kto się na gorącem sparzy*', lub „kto 
raz, skłamał* albo „mądry bierze a "głupi daje". 
Są zupełnie na czasie i stąd płynie nauka na  
przy szłość, by posiadacze oszczędności nie dali 
się brać na żadne lokowania kapitałów; na pro 
cent taki lub owaki, gdyż z góry można uważać 
ciężko zapracowany pieniądz za przepadły. 
Pieniądz 'ten momentalnie połkną rozmai i  wy­
drwigrosze. Bo w naszych przedsiębiorstwach, 
choćby to była fabryka oleju rycynowego z pe­
stek wiśniowych, zamiast dwóch-trzech ludzi ucz 
ci wy Ch i pracowitych angażuje się ćalą armję 
urzędników, których się dobrze opłaca groszem 
ofiarnym by "mieli na nocne kabarety, dancingi, 
zabawy, maskarady (etc. a więc mus być piezes, 
dyrektor, kasjer buchalter, korespondent, ka­
sjerki, maszynistki, stcnograflstki, maszynDtkj - 
panny do towarzystwa, biuralistki kilka woźnych, 
odźwierny no i obowiązkowo kilka samochodów 
osobowych T ciężarowych z obsługą.

Co do Towarzystwa akcyjnego fabryki ,.ba­
niek mydlanych* to padły tam ofiarą małe płotki 
„grube ryby* zaś wyszły z afery obronną ręką, 
budując lub'nabywając intratne domy i lokując 
obecnie kapitały dla pewności w dolarach. A 
rezultat powyższych „gorzkich żalów* jest 'ten, 
ze „że zatrzymują całe falangi dobrze uposażo­
nych pracowników i na wszystkie wydatki po­
siadają odpowiednie fundusze*.

Także ijeden z grubo poszkodowanych.

Z Teatru 29 p. S. Han.
_Kołoj Dram atyczne im , Juljusza Słowackiego nie zra- 

zd  się ani obojętnością jimeszkanców Kalisza, ani trud noś 
ci.uni ted in iezn an i, ani, wreszcie tymi przeszkodami ja ­
kie m uszą pokonać reżyser i artyści am atorzy  przy wy­
sławianiu najnowszych utworów literatury dram atycznej 

ł*'ida^ na afiszu, w najbliższą sobotę i niedzielę 
i  ędzie odegrana kom cdja „Rom antyczni" Rostanda. Ko- 
łn td ja  ta me w ym aga reklam y; jest ona więcej jak znana 
O rano  ją po kilkadziesiąt razy z rzędu z niebywałem po- 
v odzeniori na najlepszych i najsłynniejszych scenach 
europejskich. Tysiące lecenzji znakomitych krytyków lite­
rackich i teatralnych rozniosło po świecie imię autora 
i ustaliło wartość jego komedji. Tak więc w ybór sztuki 
z punktu widzenia jej znaczenia literackiego jest bez za­
rzutu. Czy jednak artyści am atorzy wywiążą się z zadania 
czy opanują swoje ro le? Czy wysiłek tych sympatycznych 
aktorów) i reżyser ja stanie na poziomie chęci i zam ia ­
rów , co dopiero zobaczymy w soboW; i (niedzielę. Obserw y 
jgc jednak ciągły1 i system atyczny Irozwój Koła D ram atycz 
nego i znając am bicję i talenty członków tego zespołu 
.artystycznego, m ożna m ieć  nadzieję, że .wywiążą się oni 
z  zadania dobrze, jeżeli tak, to zasłużą sobie na wdzięcz 
nose naszą me tylko za to, że dali nam  m ożność spędze­
nia kilku przyjemnych chwil, ale i za to, że dali n am  
poznać jeden z lepszych utworów literatury nowoczesnej 
jże kochają i każą nam kochać teatr, że dają n a m  przyk­
ład  jak w tym okresie rozpasania egoizm u można nie 
zapom nieć o ideale.

C zy Kaliszanie zaświadczą te uczucie i czy zademon 
5 trują go w sposób najprostszy sw oją obecnością na 
przedstaw ieniu nie wolno ,mi w to wątpić.

Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
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D/H FELS TEA Co
W a r s z a w a ,

^ 1 5  P lac Grzybowski^ y

KRONIKA.
r -  — OD D-rh CEGłJOWSKIEGO, który dla 
poratowania zdrowia, przed parom a tygodniami 
wyjechał do Mentony, p. Józef Radwan otrzy­
ma! list treści następującej:

„Stosownie do wskazówek Pana Mecenasa 
zamieszkałem wi ,Menton - Garnvan, gdzie main 
b. ładńy pokój. Pogoda nie dopisuje. Słońca, jak 
na lekarstwo, (za to padają deszcze ,często b. u- 
lewne przy' Silnym wietrze. Mieliśmy pa rudnio-. 
wą burzę i fale rozszalałego morza wdzierały się 
na burw iari zasypywały go zwiirem i kanijeiiiami 
Od p aru  dni znówu niepogoda i zimno. Z'soboty 
na niedzielę '(1 m arca), po burzy w) górach po­
bieli ły  ̂się Szczyty od śniegu. Co się tyczy mego 
zdrowia znaczna jest popraw a i mam nadzieję, pe 
będzie lepiej* Ustęp końcowy listu ucieszyć po 
winien licznych przyjaciół i" pacjentów, jakićb 
ten ceniony lekarz w mieście naszem posiada.

— WEZWANIE. -
Komenda Podokręgu ’Związku Strzeleckie­

go Kalisz ż polecenia Zarządu Głównego Zwią­
zku Degjonistów iw Warszawie i Zarządu Głów­
nego Polskiej Organizacji Wolności uprzeimfe 
prosi ob. ob. b". Lcgjonistów i członków b. P.O. 
W o łaskawe przybycie w dniu 8 marca r.b. 'o 
godzinie 11 rano do Komendy Podokręgu (Garn­
carska 8 m. 5.) wi sprawach bardzo pilnych.

— KONCERT NA DWA' FORTEPIANY..
Jutro grać będzie znakomita pianistka, Ta­

nina 'Pamilier - Hepnerowa niebywały u nas 
dotychczas program. Koncert dcmoll Mozarta, 
koncert g,moII Saint - Saensa (z towarzyszeniem 
drugiego fortepianu) oraz utwory solowe.

— Z 1*0. P.P. . - —
Zamiast biletu na maskaradę 110.P.P. w 

dniir 21 lutego b.r. ofiarował Komitetowi p. Ul* 
rycłi A 15 zł. i p. Witold Bukowrski 10 zł.

— ODCZYTY W STOW. RZEMIEŚLNIKÓW 
C HR ZESCTANS KrC H.

Stowarzyszenie Rzemieślników Chrześcjań- 
skich pod wezwaniem S-go Józefa w Kaliszu.

Urządza w lokalu własnym dla swoich człon 
ków i (Sympatyków cykl odczytów łaskawie zao­
fiarowanych przez (miejscowe Koło Towarzystw? 
Nauczycieli Szkół iSrednieh i Wyższych pierw­
szy odczyt. ; • 1 - ! : l  ! ; >

Dzieje Pomorza i Gdańska* wvpowie W. 
Pan profesor Stanisław Krzysik o 'godzinie 1-ej 
po pdLudniu* „Znaczone sztuki w życiu spoiecz 
nem* wvp. p. prof. St. Nowosielski o godz. 5 
po poł. dnia 8 marca r.b. (niedziela).

— ZE STRAŻY' O G N IO W EJ.

D la Sztabu Straży Ogniowej Kaliskiej ochotniczej 
urządzone oędą w niedzielę, 8 bm., specjalne kursa po­
żarnicze i to siłami m iejscowym i, W ykładać, ćwiczyć
1 referaty wygłoszą p p .; dyr. P.D .U .W . W. Bukowski, 
K om endant Karśnjcki, druhow ie: G rzm iias, Sawicki. Łą- 
giewski, Jarnuszkiewicz i W olny.

W ykłady teoretyczne i praktyczne odbywać się będą
2 razy na tydzień, od (godz, i m . 15 wiecz.. Egzam in 
nastąpi 10 m ają rab.

W ykładane będą następujące przedm ioty: 1) o orga­
nizacji straży ogniowych; 2) taktyka pożarna; 3) budów  
nictwo ogniotrw ałe; 4) organizacja oddziałów sanitarnych 
i przyrządy ratownicze; 5) tabor strażacki; 6) sygnalizac­
ja ; 7) czynności wobec katastrof żywiołowych; 8) m usztrą 
form alna, Qj ratownictwo; 10) ćwiczenia ’podstawowe;,

Kursy rozpoczną się w przyszłą niedzielę, 8 m arca, 
w ed ług  następującego p rog ram u:::

1) o godz, 8 i p ó ł rano zbiórka członków Sztabu w 
gm achu strażackim  w pełnym uniformie i kas­
kach.

2) o 9 rano : nabożeństw o w Kościele O O . Jezuitów;
3) o lO rano: pow rót do gm achu strażackiego i o t­

warcie kursów przez kom endanta Straży p. K ar— 
śnickiego, który wygłosi referat o organizacji S tra­
ży Ogniowych.

Dalsze ternim y kursów podane będą do w iadom ości 
uczestników w specjalnie wydrukowanych program ach'.

— WAŻNE DII A PODOFICERÓW REZER-

Dż O. K. Vir przjyjmuje zgłoszenia kandy­
datów na podoficerów zawodowych dla zasile­
nia Korpusu Qchrony Pogranicza z pośród pod­
oficerów: rezerwy. Zgłaszający się kandydaci, któ 
rzjy odnośne podanie ski rować winni do przy­
należnych P-. K. U. .odpowiadać muszą nastę­
pującym warunkom:

1) nieprzekraczalny 28-my rok życia.
2) odbycie ustawowo przewidzianej służby 

we wojsku stałem, oraz uzyskanie w tym cżasie 
eonajmniej stopnia kaprala.

3) nienaganna Oplnja,"uzyskana za czas służ 
by -w wojsku Polskiem.

4) ukończenie Szkoły Podoficerskiej Puł­
kowej z pomyślnym wynikiem,

5) zupełna zdolność fizyczna i psych iczni, 
stwierdzona przez wojskowo - lekarską Komisję

szpitalną, anaToglczttfe ffo przepisów rewfzy fnyeK 
San. 6/24. część I, § 59 p k t 6.

6) dokładna znajomość języka polskiego M 
słow ie'i <jiśmfe% Umiejętność rachowania (czterv 
podstawowe działania), oraz ogólna znajom o^ 
geografji i historji polskiej.

7) kandydaci, którzy nie ukończyli w: czasie 
ich byłej służby wojskowej wi W.P. iSzkoły Pod 
oficerskiej, a posiadają wszystkie pozostałe wą- 
runki, beidą przyjmowani w. charakterze nad­
terminowych i po ukończeniu kursu dla podofi­
cerów: 7. postępem dobrym zostaną mianowani 
podoficerami zawodowymi ,wt szarżach przez 
nich posiadanych.

DYTY CUDEM DATOW ANA OFrARA' J3AN-

Mieszkańcy Ozorkowa Alfons Zychliński f 
Anna Janiak wybrali się pieszo do Turka.

Po drodze we wsi Wartkowice, gm. Gost- 
kćw, ‘Zychliński postanowił zamordować swą to­
warzyszkę i obrabować ją.

Gdy przechodzili mostem nad rzeką, Żychlin 
ski sterorvzowaf Janiaków ą, odebrał jej pakunek 
z ubraniem1 i bieljzną oraz chustkę; poczem rzu 
cił i \ do rzeki, głębokiej w tern miejscu na (? 
metrów.

Ptw ny iż ofiara jego utonęła Zychliński 
powrócił do ^Ozorkowa. Jednak Jan:ak utrzj'mai 
ła się na powierzchni Wody i uchwyciwszy się 
wmitego wi rzekę pala, poczęła wołać o pomoc.

Soa a lam ow ani mieszkańcy Wartkowic po- 
spies/yn na ratunek i wyciągnęli ją z wody.

Janiak zawiadomiła o napadzie policję, któ­
ra aresztowała 'Zychlińskiego i osadziła w wię­
zieniu do dyspozycji władz sądowych.

— IV W A C N Y  ZJAZD ZWIĄZKU STRZE­
LECKIEGO. • .

W niedzielę, '8-go b.m. odbędzie się wi War­
szawie w. sali Rady' miejskiej IV walny zjazd de 
legatów’ Związku Strzeleckiego z następującym 
programem:.

(Zagajenie prezesa dr. K. Dłuskiego. I )  Wy­
bór prezydjum Zjazdu, 2) Sprawozdanie komi­
sji weryfikacji mandatów, 3) Wybór kouiisyj; 
komisji.matki, organizacyjnej, kulturalno-oświa­
towej, pracy kobiet, skarbowej, wnioskowo-re- 
gulaminowej, 4j Przyjęcie regulaminu obrad. 51 
Przeniowienją powitalne reprezentantów Sejmu
deowa’Zw fi \  i % ¥ * * * * & >  6) Deklaracja i -  

’ 7-* Sprawozdanie z działalności

U O W A fiOW A JC U N 0SC  CHRZEŚCIJAŃSKO -N A R Q - 

-X  S n Zo ' $ZkÓ1

hi'nv Oło^w 'ł nH -eCaie ‘P aI!lv  now>/ > to niezwykle d o -  
bnnf*H i ! . Łodzi odbyły się w dniu 27 lutego b r wv-

I i
pobicia

, T * ' ^ ow:i <a koinbina.ja  wydaje do swoich c łon  
w o d o S PUO ią  odezwę: „O brona wspólnych spraw ' za- 
W szvcr, a ° f 0na w.sR°inych interesów' m aterjalnych 
Wszyscy za jednego, jeden za w szyskich! P o d p isy

S  * I5 ar.odovce ihowarzyszenie Nauczyciel-
skie. Stowarzyszenie Nauczycieli Niemców, S tow arzvsze-
ki" \v /fUCMC1M X* Lista ^ ^ d y d a tó w :— D obrzenie— k \Vł„ M ahlzahn, N owacki, G incburg, K r o n e n b e r ?  
Stankiewicz, łó d ź , 27. II. 1925 r." . J v o n e n D e r g ,

ciianKMCd7L-,rhepraWd?podobną- J’est' ażebY b!ok Chrześ i] n łódzkich z  żydami i n iem cam i — nastanil hpz
wskazówek Zarządu G łównego Stowarzyszenia (?h r/eśri
luhSh° ’ a r° do/ e ^ °  Nauczycieli Szkół Powszechnych 
ub bez zezwolenia z.w. Ludow o-N arodow ego czy C hade-

C h r z S r  \ f r1CSfr?«biev na!eŻy' ,C0 za rozPacz u
im n iu* -i i S ‘ i aucz - skoro w ybory te przyniosły 
im całkowitą k.ęskę, a Związkowi P,N'.S.py zL czn e  zwv-
704 S n  °rli° na ,U (15 J !osuJ4cych do Rady Szkolnej— 
/04 głosy padły na listę Związkową, reszta 411 — na lii te
S  Z o ° lan ź , D °  Dyscypf. głosow ało 926 osób z
czego znowu na Związek pad ła  większość, gdyż 477 gło-

Składajcie ofiary oa inwalidów woj.
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Jedwabny interes.
W Kaliszu jeszcze przed w ojną Bfyfo dwóch 

p o śn  dnikówi nazwiskiem Jedwab. Jeden od zbo­
ża, d ru g i od  koni. Podczas wojny zostali ludźmi 
boga ty m i I każdy z nich m a po kilka domów. 
Jedw ab ojJ koni, oprócz m ajątku  m iał dwóch 
synów: Józefa i N atana, którzy, pozazdrościli 
ojcu m ajątku  i  zaczęli robić interesy na w łasną 
rękę. P arę  miesięcy temu nadarzyła Im się spo­
sobność zrobienia prawdziwie „jedwabnego In- 
etresuc. Przpz niejakiego T ruskera z W arszawy 
dowiedzieli się, że od b. dyrektora fabryki che­
m icznej Kapki jest do nabycia p a rtja  chemjkalit 
za 10,000 złotych. Udano się zatem  do W artza- 
wy, gdzie'stargow ano tow ar za niższą cenę, przy 
czicm Jedwabie dali gotówką 200 dolarów  i 2 
weksle jeden niejakiego K rantza ze Sosnowca na 
2000 zł. i P. E rlicha z Kalisza na 5000 złotych. 
Tow ar, r  o/.umie się zoStaf wywieziony z W arsza­
wy. Gdy nadszedł term in płatności weksli, oby­
dwa ku rozpaczy p. K apki zostały, zaprotestowa­
ne, przyczem  okazało się, że weksel Krantza, 
aczkolwiek autentyczny (był bezwartościowy, i 
wym aniońy przez Jedw abia, na  co Krantz m a 
dowody piśmienne, na wekslu ziaś P. E rlicha pod 
p is  i pieczątka zostały ^fałszowane, Erlic.h zatem 
zapłaty odmówił.

P. Kapka dw a tygodnie tem u przyjećhaf do 
Kalisza, żądając zwrotu pieniędzy od Jedwabi, 
cf jednakże kategorycznie m u odmówili, a gdy 
groził podaniem spraw y do sądu jeden z nich 
się. roześm iał i powiedział, że m a takie śtosun- 
kr, że żaden sąd n ic m u nie zrobi.

W ywiad o m łodych Jedw abiach dał rezulta­
ty' w ielce ujem ne;: cały m ajątek stanowi w łas­
ność ojca, synowie zjaś imieli skład  ż (manufakturą 
którzy, jak o  ludzie przew idujący, przed parom a 
tygodniam i sprzedali i  dziś nic nje jpośjadają.

We w torek pow tórnie przyjechał p . Kapka, 
Gdy ,i teraz Jedw abie odm ówili zapłaty długu, 
uda ł się on do p roku ra to ra  Sądu Okręgowego, 
który nakazał aresztow anie Jedwabi i oddał ich 
tlo dyspozycji Sędziego śledczego.

Jednego "z Jedw abi N atąpa, znaleziono w  
Schowanego wi łóżku i tego osadzono w  wfęzfe- 
.nfu, drugi Józie.f ,który jest poszukiwany w  in­
nych rów nie delikatnych spraw ach zginął bez 
swoiści

W środę Sędzia śledczy b a d a ł N atana Je­
dwabią i E rlicha, k tó ry  potw ierdził fakt sfałSzo 
Wania p o d p au  na wekslu i osadził Jedwabfa w  
Więzieniu do czasu przedstaw ienia kaudji na  su 
inę 7000 złotych-. „Wielkie stoSunki", jakiem i 
chw alił się N atąn Jdw ab, okazuje się, nie wiele 
m u pomogły. Za drugfem Jedwabiem rozćslane * 
zostały listy goffcze, , i

G ie łd a  W a r a u w a k n  w  Z ło ty c h .
Kew>J«rk 5.18£
Londyn 24.75
P a r y ż  0,26.35
S z w a j c a r ia  0,99.90
8  ̂ pożycz, zł. 8.40
B% p o ż . p r e m . konw 5.70
B o n y  zł. S. II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 31.
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
,K A L ! S Z" Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n iu  6  m a r c a  1325 r . g o d z . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrze 7 4 0 .9  m.m.
2) Kierunek w iatru W
5) Siła wiatru 9  m/s
4) Stan niebo Deszcz drobny
5) Wilgot bezwzględna 5 .5  m.m.
6) Wilgot względna s o . *
7 i Temp. powietrza + 4 M
8) Ilość opadow , ^ 0 .9
9) Najwyż. tempJ^o ju g  

i 0) Najniż. temp. I n "a 3
+ 2 ° .3  
—4 '.7

11) Temp. grunt, na głę­ -j-0°.43  m.
bokości 50 cm. 1 g. pp.

l

S y n d y k a t  R o l n i c z y  K a l i s k i
Sp. A k c .

Centrala: H SL ! i S  Z

FU je, Błaszki, Sieradz, Konin, Turek, Słnpea, Uniejów
Agentura: Opatówek

poleca na wiosenne siewy: 
oryginalny owies szwedzki ze Svalof,
oryginalny jęczmień czechosłowacki „H A N N A* Proskovetza, 

oraz krajowe odsiewy owsa i jęczmienia w wyborowych gatunkach.

Saletrę, superfosfat, tomasówkę, sól potasową, kainit, azotniak 
dostarcza na długoterminowy kredyt do jesieni.

K A L I S Z ,  dnia 17 lutego 1925 r.

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Kaliszu po­

daje niniejszym do wiadomości publicznej, iż biura i 
ambulatorja Kasy w sobotę i poniedziałek t.j. dnia 7 
i 9 marca będą nieczynne, z powodu odbywającego 
się remontu.

544
( —)  C. Dylewski 

p. o. Dyrektora
(— ) W . Chlebosz 

Przewodniczący Zarządu.

Rejonowa hurtownia tytonin
J a n  W I E C Z Y f i S K I

K a lis z ,  A l. J ó z e f in y  2 3 , I p ię t r o .
POLECA hurtowo i detalicznie gilzy do papierosów 

różnych gatunków. 547

O K A Z J A !
Jest do sprzedania nowo wybudowany dwupiętrowy 
drzewiany młyn, lecz nie uruchomiony z powodu 
braku motoru. Może być także sprzedany na rozbiórkę. 
Cena bardzo niska. Wiadomość na miejscu: Wieś 
Pilich pod Skulskiem, poczta Krzywekolano, od kolei 
Kościeszki trzy kilometry. Domińska. 549

Dnia 1 marca złoży­
łem 3 weksle in blanco, 
jako kaucje, u p. Abrama 
G l u c h s m a n a ,  żyrowane 
przez Dawida Mendla Bes- 
sera, obaj zamieszkali w 

Zduńskiej Woli, 
Ostrzegam p. Abrama Glu­
chsmana by bez mej wiedzy 
weksli tych nikomu nie ce­
dował, gdyż w przeciwnym 
razie wystąpię na drogę 
sądową.

S a m u e l H olz . 
Wiejska 24 527

Zginęła książka vojskova
wydana przez jP. K. U. w 
Kaliszu, na imię Edwina, 

Ludwika Fibigera. 
rocznik 1886. 532

Stenograiji
wyucza listownie szybko jak- 

najdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenograficzny, War­
szawa, Mokotowska 39. Żądaj­
cie obszernych bezpłatnych 

prospektów. 5 4 5

Zginęłajksiążka vojskova
wydana przez Urząd gminy 
Staw, na imię Stanisława 
Wilczaka, rocz. 1899. 515

Z g in ę ło  t y m c z a s o w e  
z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i-  
l iz S c y jn e  wydane przez 78 
Pułk Piechoty 5 komp. w Słoni- 

mie na imię Artura Filipa, 
rocznik 1900. 530

Zginęła książka vofskova
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Esrn Sztarca, 
rocznik 1900. 5 1 5

416

W y k w in tn y

stołowy i sypialny
d o  s p r z e d a n ia .

Wiadomość w Redakcji. 
Tamże 2  d y w a n y  8 x 4  m . 

I 2 x 3 .
Oglądać można od 2  do 6  

po poł. 517

Zginęła książeczka vojskova
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Tadeusza Czar­
neckiego, rocznik 1899, oraz- 
k a r t o  z w o ln ie n ia  Z. W. P.

548

Mieszkanie
4-pjk. z k u c h n i ą

d o  w y n a ję c ia .
Wiadomość w Redakcji. 545

Oo sprzedania
doberman bronzowy
( suka)  14-to miesięczna. 

Wiadomość: ul. Babina 13„ 
m. 11. 472

S p ó l n i k
cichy lub z współpracą! 
z kapitałem Zł. 6000, poszu­
kiwany do dobrze wprowa­
dzonego przedsiębiorstwa.

Oferty sub „E. T." do 
Redakcji. 542

Oo wynajęcia
pokój u m e b lo w a n y

lu b  b e z ,  jod z d r a z .
Wiadomość: ul. Wrocław­
ska 28, III p. front, lewa 
strona. 464

IfD ruk  ..Gazety" Kaliskiej'* Aleja Józefiny; jl. IteftakSor A. HMyWKST Wytlawoa — »Gaseta Kaliska1* SpóŁ z  ogr. ołfp*


